
S r. 203. EfiK fc»ó», niedziela 1 maja 0 3 . Wydani: poranna.
C eny p ren u m eraty :

We Lwowie bez doręczenia do 
domu Mk. ISO'— miesięcznie, 
z  aw®krotną doriawą .-10 Mk. 
Na prowincji z przesyłką po­
cztową AL210 Za granicą M 300

C eny ogłooncń:
OgłssK&nia miejscowe (huowskte) za
1 wiersz (nonpareii) O Mk..„Nadesła­
ne* i „Nekrologi11 25 M k.,n il-sre j ko­
lumnie 80 Mk., krówka 54 Hk..to r.-o- 
nice i kom unikaty 35 Mk. Droćne ,.>«ło-' 

szenia 3 Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe fnozaiwow- 
skie) zat wicrszinonparei;, 12 Mp„ Na­
desłane i nekrologi 35 i  .. na 1-szej 
kolumnie 108 Mk., p rzeJ kiouiks70 M k 
po kronice i komunikaty 58 Mk„ Dro- 

Une ogłoszenia za sł»wo 5 Mk. 
Paski na kolumnach tekstowych po­

cenie „Nadesłanego". 
Ogłoszenia: w porań: ym wydan"n

o 5W, droższe.
Adres Maicjl, AjnMslratjl 1 DitarjJ; 
Lwów, ni. Zimerłwi-za Tl-I5. . 

Rękopisów najKlHyeł ale dsmej sio i
K‘ Popisy i listy w sprawach redakcyjnych naiećy adresować d o : Redakcji Słowa ^olskiogo we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i re damac,e 
„  uprasza s i ; nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres d'a telegramów: Słowo Polskie, Lwów.
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/A dwa razy dziennie

N akładem  Sm ółki W yd aw n icze^  „S ło w a  P o lsk iego" . S e d r k tc r  n a c z e ln y  i  o d p o w ieu z ia łn y : D r. W a c ła w  BŁejbaum.

p l e t i i s c ^ i
POWSTANIE ROZSZERZA SIE

Bytom. (Tel. wl.) 7 maja, godz. 1 w nocy. Od
ńaszego specjalnego sprawozdawcy.

Powstanie czyni dalsze pefetępy. Powstańcy o- 
banowab ważny węzei kolejowy Kędzierzyn w po- 
' Vl®c'c kozielskim aó klin. od Koźla). W nocy 
z czwartku na piątek zdobyli powstańcy szturmem 
Stizclce, wypierając Włochów i uwalniając pwźęziO- 
nyc]i przez nich Polaków.

Pisfna niemieckie donoszą, żc przy zdobyciu 
Sbzelec były czynne po stronie powstańców dwie 
-imaty polowe. Włochom pozwolono wj cofać Sf'ę do 
Dpcla. a Niemców, którzy walczyli po stronic Wto- 
chów,R4l;ęto do niewoli.

Wczoraj inna grupo powstańców, posuwając sic 
®° Lubi nieć, z doby™ Olesno i Gorzów (1S kim. od 
Dlesna,, tuż koło samej granicy polskiej).

Dziś, jak donoszą pisma niem:#cki, spodziewają 
Nę Niemcy ataku na Kluczbork i Byczynę. Wojska 
KoąJcyjnc wycofały się z Oleśna i Kluczborku. \vo- 

Przeważających si? powstańczy cli- 
tóemcy spodziewali się dalej ataku na Gliwice, 
Przyszedł on jednak do skutku; natomiast Pola- 
uwolnili polską policję plebiscytową, oblęganą 

jd'zez Niemców w koszarach artylerii w Gliwicach.
"szary te znajdują się na przedmieściu Gliwic ii 

1 ^taly opanowane przez powstańców, 
k Sosnowiec. (EŁ.) Powstanie rozszerza się za Odrą. 
w-cifcorz, Koźle, Opole, prawdopodobnie także W. 
\,. . ^ ce są w ręku Stosstruppjerów. Zachodzi rnożli- 
' / ^ c  y ielkich krwawy cli starć Stosstrupplcrów z pc- 

S‘alicami już w najbliższych godzinach. 
a  Sos iowiec, (EE.) W  Katowicach f Bytomiu spokój. 
r ^ s ta n c y  dotarli do Opola. Obecnie celem ich ope- 
H^yjnym jest dotarcie do Kluczborka dla uzyskania 
■Kaktu z Wielkopolską.
, Sosnowiec. (EE) W powiatach: rybnickim, tarno-
^skirn
JOWy.

w  i gliwickim częściowo przywrócono ruch ko

Niem cy  g o r ą c z k o w o  p r z y g o t o w u j ą  się

DO AKCJI.
bg. Sosnowiec (EE.) Niemcy zmobilizowali podobno 
^hod VeWy> Orgesćli, eskadrę lotniczą, partje samo- 
jw °we. Przygotowują się gorączkowo do akcji- Są 
Spotn. wiadomości, że w  ostatnich dniach Powstańcy 
„Sicb- ' si? z 1T£ldarnTin żołnierzem niemieckim, 
p . rheitspoiizei“ przekroczyła Odre. Wywiązały s'ę 

starcia.

PieRWsz y  b iu l e t y n  SZTABU POWSTAN-
ę CZEGO,

że ^ ^ n o w ie c . (EE.) Komunikat powstańczy donosi, 
sk0C2ee terytorjum linji Korfantego zajęte. Niemcy ża­
cy / g ^wstaniem  nie stawili silnego oporu. W no- 

J la ^ nastąpił drugi okres walk: Orenzywa 
Lorka t  na Palską ocł stronir Odry i Klucz-
scln,*"- ■■ ° Czą sie krwawe walki z bojówkami Orgc- 
brai 
bni
Obsąrl-,-;i- ,, “ iNiciuey (
k r u ^ b '■ Kfuzierzyn zoobyty 5 bm- przez Polaków w

branym :° 'n'eizeni niemieckim armji regularnej, prze- 
bnieisz^ P°, ^ ^ d n G u u . Straty polskie znaczne, lecz 
°bsart-v!p v nieniieckich. Niemcy większymi sitami 
brwa-we" ędzierzvn zoobyty 5 bm- przez Polaków w 
N iem cy  J Wa ce- ^cist pod Raciborzem wysadzony, 
broczy} ryẐ zerzają Pogłoski, że Sicherheitspolizei prze 
D-glosek z spoważnienia aljantów. Wedle innych 
biec! - v m[edzy. Przekraczającą przepisaną linię nie- 
cia. ‘ bherheitspolizei a aijantami przyszło do star-

maty i gazy. Kiedy ta propozycja niemiecka okazała 
się nawet generałowi włoskiemu za zbyt jaskrawą— 
Niemcy podsunęli komiisji -opolskej myśl reorganiza­
cji policji plebiscytowej przez przyjęc;e do niej sa­
mych Niemców, byłych żołnierzy i oficerów nie­
mieckich. Ta propozycja została przez komisję przy­
jęta. poczerń wczorai zostało ogłoszone urzędowe 
wezwanie do zgłaszania się w szeregi tej policji na 
ochotnika, i Zapotrzebowanie wynosul 3.500 jludz?. 
Niemcy otworzyli centralne biuro werbunkowe w 
Opolu, zachęcając w gazetach do wstępowania w  
szieregt policjii plebiscytowej w celu obrony Goj­
czyzny". )

Prasa niemiecka donos',, żc niemiecki komisarz 
plebiscytowy, w Raciborzu, otrzyma! od tamtejsze­
go kontrolora koalicyjnego urzędowe pcleccnie, by 
zoigaiiizował 500 niemieckich jwhejantów dla konr- 
sji plebiscytowej. Podobne polecenie miały otrzymać 
także i inne k< mlsarjaty niemieckie. Ogłoszenia te 
podkreślają, że clo popcji ńiają się zgłaszać możliwie 
Górnoślązacy, wobec czego można; być pewnym, że 
Niemcy wcielą do tej policji swoje bojówki, tajne i że 
w łasne w ten sposób pod urzędową firmą policji 
plebiscytowej, staną Nicnjęy do walki z powstańca­
m i Pisma niemieckie donoszą, że mnóstwo ochotni­
ków zgłasza się do tej poleję,' Na razie odbywa się 
organizacja tej policji w Opolu.

Komisja międzysojusznicza, a zwłaszcza gen. 
Mairini. jest przekonana, żc ta policja pokona po­
wstańców- Widoczną. jiVprzeczą, żc Maryni nic m« 
ochoty narażać własnych' żołnierzy włoskich na dal­
sze straty — pragnie użyć Niemców do walki prze­
ciw Polakom.

1 ' ' lj SLNZRAL CHCE; STŁUMIĆ POWSTA-

BvtoNlE P ^ZY P0M 0CY NIEMCÓW.
specjaR ,e^ ^ e,‘ wf') 7 maj?., godz. 1 w nocy. Od 

Sytu ■ naSZCK° ko¥esE0ńdenta.
z Bowodw <Jorn” m kląsku zaostrzyła się bar- 

^  Onrlti 1]^’w'iska międzysojuszniczej komi­
ko . zastępcy włnskicgo generała Marini1
^  «da im sje ' f  c , e Pond‘a, który wyobraża seb e, 
r" w- Rząd niemift stfumić przy pomocy Niem- 
,.rzez swrego Dr?or Cf zaofiarowc-ł komisji onolskcj 
*'y. i o s t a r « S 3 f Wicicla w Opolu, żc jest skłon- 

eł» odpow;edniin hIk ^ ° ',skowci z Niemców złożo-
wteoniio uzbrojonej oraz zaopatrzonej w ar-

WŁOSI WAŁCZA RĘKA W REKE Z NIEMCAMI.
Sosnowiec. {EE.) Wedle wiaddniości zs źrócH 

niemieckich Powstanie rozszerza się na Opole \ powiat 
opolski. Dnia 5 bm- wieczorem Polacy zajęli W. Strzel- 
ce. W Raciborzu przeciw powstańcom wa'cza Włosi 
ręka. w rękę z Niemcami.

Bytom. (EE.) Podczas walk w powiecie rybni­
ckim padło 2 oficerów i -33 żołnierzy włoskich, ranio­
no 50' żołnierzy i zabito1 1 oficera francuskiego, który 
nie zatrzymał samochodu na wezwanie powstańców. 
Powstańcy zorgaizdwali służbę lotniczą w powiecie 
rybnickim. Zdobyto wiele materiału kolejowego. Fran­
cuzi wycofali się z Kluczborka i Lublińca, zagrożeni 
oskrzydleniem. W Tarnowskich Górach bronią się 
Anglicy. Katowice, Gliwice, Tarnowskie Góry pozo­
stały w ręku aliantów.

DO MIAST ZAGŁADA GŁÓD.
Bytom. (Tel. wł.) 7 maja, godz. 1 w nocy. Od 

specjalnego naszego korespondenta.
W miastach, obleganych przez powstańców, jak 

w Bytonru, Katowicach. Gliwicach i innych, daje 
się odczuwać brak wszelkich środków żywności z 
powodu ustania ruchu kolejowego. Przed sklepami! 
tłoczą się tiumy publiczności, wykupującą żywność. 
Wielki popłoch padł na ludność niemiecką pod wpły 
wem pogłosek, iż powstańcy odetną i światło.

KOLEJARZE NIEMIECCY GOTOWI SA WSPÓŁ­
DZIAŁAĆ W URUCHOMIENIU KOLEJE

Bytom. (Tel. wd.) 7 maia. godz. 1 ur nocy. Od 
naszego specjalnego korespondenta.

Ponieważ powstańcy chcą uruchomić linje ko­
lejowe, a większe dworce jan Bytom. Katowdce. GT- 
wice znajdują się w ręku wojsk koalicyjnych, kwe­
stia' zdobycia tych dworców przedstawia pewne 
trudności. Kolejarze niemieccy oświadczył:1 kdegom 
Polakom, żc są gotowi wraz z nimi uruchomić kolej, 
chociaż dyrekcja kolejowa w Katowicach zabroniła 
,m słuchać rozkazów powstańców-

RADA NAJWYŻSZA ODRACZA SPRAW Ę GÓRNO- 
ŚLĄSKA.

Londyn. (EE.) Na wieczarnem posiedzeniu Rady 
Najwyższej 4 maja L. Georgc zaproponował natych­
miastowe rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej. Ber- 
thelot oświadczył na to, że omawianie tej kwestji jest 
przedwczesne, bo rapwjt komisji opojskiej jeszcze nie­

kompletny. Aktualna sytuacja na G. Śląsku nie pok 
zwala na spokojne obradowanie. Motywy francuskie] 
przeważyły — omawianie sprawy gó/nośferńbrj cdro  
czono.

LE ROND POWRACA NA G. ŚLĄSK-
Paryż. (PAT.) Havas. ro-zkaz rządu franca-., 

skiego gen. Lerond wyjechał znów na Górny Śląsk,
Paryż. (Folpress). „Soir‘‘ dawiaduie się. żegen.I 

Le Rond domaga się przyznana PoJsre Bnji Korfani 
tego z nieznacznemi poprawkami. Natomiast przed-1 
stawiciele Anglji i Włoch sprzeeradają s ę  temu.

ULTIMATUM KORFANTEGO.
Berlin. (EE.) Dzienniki niemieckie piszą., że Kor­

fanty wysłał do komisji alianckiej ultimatum, w którem 
żąda: 1. zachowania neutralności, 2. z nieskąpą stanu, 
oblężenia, 3. usunięcia szefa policji w Katowicach, 4. 
zawieszenia pism niemieckich-

ZAMKNIECIE! .GRANICY! CZESKO-ŚLASKIEJt )
Morawska Ostrawa. (PAT.) Dzienniki czeskie- 

donoszą, że z dniem dzWejszyrn zamknięto ruch 
graniczny między Górnym Śląskiem a Czecho­
słowacją. -

Londyn. (^-Ipress). Po nadejściu ra^oritrw przed1 
stawicieli w elk'di mocarstw na G- Śląsku. Briand 
i Lloyd George odbyli natychmiast krótką naradę. 
Jak twierds) w kołach politycznych, Lloyd George 
zaproponował oddanie przemysłowych okręgów G.> 
Śląską ną pewien okres czasu pod zarząd między­
narodowy. Brnu! temu planowi energicznie sfję o- 
piera.

Górnoślązacy p rze n u w irją !
Bytoun. (Tel. wł.) 7 maja. 1 po półn. (Od naszego, 

specjalnego sprawozdawcy)- We czwartek, w święto 
■Wniebowstąpienia odbyły się na Górnym Śląsku licz-' 
ne wiece, które wyrosły zwłaszcza, w  okręgach prze­
mysłowych do uroczystej manifestacji.

Na wiecach tych uchwalone zostały następujące 
rezolucje:

I. Wyrażamy hołd bohaterskim wojskom pow­
stańczym i oświadczamy uroczyście, że akcję zbrojną 
poprzemy z całych sił — nie szczędząc krwi i mienia.

II. Poddajemy się bez zastrzeżeń rozporządze­
niom naszych władz powstańczych j te jedynie uwa­
żamy za prawowite.

III. Protestujemy przeciw zakuson/frymarczenia' 
ziemią naszych ojców. Odpieramy z najwyższem obu­
rzeniem projekty komisji plebiscytowej i oświadczamy 
stanowczo, że nie dopuścimy do podziału Górnego 
śląska, który w myśl przyrodzonych praw mcpodziel-' 
nie należy do Polski. Przekupstwa, gwałty, fałszerstwa' 
plebiscytowe, ze starym systemem niemieckicm do­
konane nie mogą rozstrzygać.

IV. Uważamy w zasadzie funkcjonowanie władz 
koalicyjnych za ukończone, oświadczamy, że trakto-' 
wać je będziemy tylko o tyle, o ile postępowań* ich 
nie będzie udaremniało naszej akcji, zgodnie z wolą 
ludu. Wszelkie zarządzenia, któreby zmierzały da po­
nownego ..wpędzenia nas w niemieckie pęta ode-' 
przemy zbrojnie z całą bezwzględnością i walczyć 
przeciw nim będziemy do ostatniej kropli krwj.

V. Domagamy się od władz koalicyjnych, aby w 
miastach; które powstańcy opuścili nie chcąc doprowa­
dzać do przelewu krwi żołnierzy francuskich, wpro­
wadziły władzę polskie i administi ację polską, oddały 
Polsce kontrolę nad kolejami i pocztami, wreszcie żą­
damy, aby w miastach tych powołano polskie zbrojne 
straże obywatelskie, podległe wyłącznie komendantom 
polskim. Domagamy się stanowczo berzwłocznego wy­
puszczenia na wolność więźniów politycznych.

VI. Górny Śląsk żada bez wiecznego przyłączenia 
do Polski. Frymarki' dyplomatyczne muszą na:ychmiast 
ustać. Sztuczne przeciąganie stanu niepewności było­
by zbrodnią i'bezprawiem.

Rezolucje Powyższe zostały przedłożone władzom 
koalicyjnvm



. PŁOWO POLSKIE*' Nr. «?f3 z drJa 3 maja 1921.

Prasa framwsha o w y r a ja c h  sśrrailąskiciL
Paryż. (PAT.) Omawiając wypadki gormośląskic 

j>. Jakób B a ; nisze w „Action Francafce*4: Stało 
się (o. co lł*^v. gen. Leroud, a stało się dlatego, 
że plebiscyt w "i* 1921 wysunął na porządek dzienny 
sprawę, która powinna była być załatwioną już w. roku 
■1919. „La Libre Patrole44 Przypisuje roerneby na Q. 
Śląsku polityce odraczania, stow * anej cz.uju za­
wieś? en L broni i tfiftnaga się od ententy, aby przy­
spieszyła przyznanie Polsce zagłębiu górniczęgó któ­

re się jej prawnie należy. „Le RadicaT' zastanawia się 
nad dziwną polityką, na jaką się obecnie zanosi i 
stwierdza, że nie jest to ani polityka plebiscytowa, 
ani też polityka Rady najwyższej. Stosowanie tej no­
wej polityki było naigrawaniem się z pierwszej, a 
zniokształcerucra i wypaczeniem ostatniej. „Figaro" 
pisze; Jakiś dziwny fatalizm zmusza nas gnębienia na­
szych przyjaciół, a do oszczędzania inszych śmiertel­
nych wrogów.

Wyniki rssSedsaśa P.stfy iwi eiyłsie] w honflynis.
Londyn. (PAT.) Oprócz dekoracji ostatecznej ra­

da najwyższa przyjęła jednomyślnie protokćd, który 
wprowadza Poprawki do części traktatu wersalskiego, 
traktującej o sprawie odszkodowań oraz uzgadnia, a 
traktatem sposoby spłaty długu, jakie będą zakomu­
nikowane rządowi laiemreckiemit Komisja reparacyjna 
"trzymała odpowiednie pełnomocnictwa dla dopilno­
wania przeprowadzenia wzmiankowanych sposobów 
zapłaty długu. Komitet gwarancyjny zajmuje się usta­
nowieniem terminu spłaty długu niemieckiego. Rząd 
niemiecki będzie musiał przeznaczyć na ten cel nastę­
pujące dochody:

L stuny pochodzące z opłat celnych oraz z -pra- 
■̂a do importu i ekspo* tu.

2. 25 prc. taksę od eksportu niemieckiego. r

3. dochód z mdatków czyto pośrednich, czy bez­
pośrednich. fcźyteż z jakichkolwiek innych opłat, które 
rząd niemiecki niógłbv zaproponować, a które komi­
tet gwarąricyiny. nieupoważniony do wkraczania w 
dziedzinę gospodarki niemieckiej, przyjmie celem uzu­
pełnienia 2 pierwszych sposobów spłat, Niemcy będą 
musiały zebrać i przygotować materjał oraz zasób sił 
robotniczych, których zażądać bed/ie mogło każde z 
mocarstw sprzymierzonych dla przeprowadzenia od­
budowy okolic /niszczonych. Meniorjai określający 
spdsób spłaty długu niemieckiego będzie przesłany nie­
mieckiej komisji ciężarów wojennych dziś wieczorem.

KONFERENCJA UTRWALIŁA SOLIDARNOŚĆ 
MIEDZY SOJUSZNIKAMI.

Londyn. łPAT.) Przvj:ońcu posiedzenia rady naj­
wyższej Brand w imieniu sojuszników' złożył podzię­
kowanie Lloydowi Georgijowi,' którego znana powaga 
zdołała doprowadzić do pomyślnego wyniku. „Prze­
żyliśmy" — mówił Briand — „chwile ciężkie, czasem 
pełne trwogi, lecz ostatecznie dzięki umysłowej wznio­
słości naszych przyjaciół angielskich, dzięki skłonności 
do zgody hr. Sforzy i sprawiedliwości przedstawiciela 
Japonji wyszliśmy cało z zawieruchy [ doprowadzi­
liśmy okręt spokojnie do portu, jak to się zawsze dziać 
będzie, dopóki będzie między nami zgoda. Konferencja 
utrwaliła tylko poczucie solidarności między sojuszni­
kami. Byłoby nam bardzo przykro, gdybyśmy mu­
sieli zastosować środki przymusowe, jesteśmy jednak 
przekcnKl;’!. że wobec jednomyślnie wyrażonej woli 
państw sojuszniczych, Niemcy zrozumieją, że muszą 
wykonać postanowienia traktatu pokojowego."

Lloyd Gcorge dziękując Briandowi wyraził w 
swojem przemówieniu przekonanie, że państwa sprzy­
m ierzone  zbliżają się już do celu i że mają wszelkie 
podstawy do stwierdzenia z zadowoleniem, że wybrnę­
ły z wszelkich trudności, które zdawały się być nie 
dó pokonania, Lloyd George zaznaczył, że rozumie 
bardzo d o b rze  opinię publiczną Francji i Belgii, które 
są oddzielone od Niemiec tylko Renem, podczas gdy 
Anglię oddziela od Niemiec morze, Lloyd George za­
kończył swoje przemówienie słowami; Jeżeli w  dal­
szym ciągu Panować będzie między nami zgoda, do­
prowadzimy do odrodzenia Europy'.

Oitfadeieaie koalicji w sprawie odszkodowań niemieckich.
Paryż. (PAT.) Podpisane w ’dniu wczorajszym 

oświadczeni sprzymierzonych, opiewa następująca: 
Państwa sprzymierzone stwierdzają, że m rrro 

kilkakrotnych ustęp stw, poczynionych przez sprzy­
mierzeńców, od dnia podpisania traktatu wersalskie­
go, i pcmimo zaprowadzon a sankcii, uchwalonych 
w Spaa i w Paryżu, jakoteż ratyfikowanych w Lon­
dynie i nicmirej także już przeprowadzonych sank­
cji, rząd nicmieck zobowiązań, przyjętych na się w 
traktacie wersalskim, a mianowicie w  sprawie roz­
brojenia, w sprawie zapłaty 12 m liardów marek w 
złocie, kfóre wedle postanowień art. 235, płatne były 
w dniu 1 maja 19/1, a której to zapłaty zażądała w 
wymeniouym terminie Komisja rcparacyjna; w spra 
wie osądzenia winowajców, w myśl ponownej noty 
airnrów  z dnia 15 lutego i 17 maja 1920; oraz zobo­
wiązań, wyn kaiącwh dla Niemców w różnych kwe­
stach z art. 2t)7, Jbtj, 269, 273, 321, 322 i 327 traktatu 
pokojowego. i-,.. . ,. cfoL

Mocarstwa sprzymierzone uchwalają:
I. Już dziś pizystąpić do wszelkich tymc >so- 

wycli zarządzeń, które są konieczne dla obsadzenia  
zagłębia Ruhry przez wojska koalicyjne nad Renem, 
pod warnnkam; przewidzianymi poniżej.

II. W myśl art. 235 traktatu pokojowego we­
zwane komisje reparacyjne. aby notyfikowała rządo­
wi rremiećkiemu bezwzględny termin i sposób za­
płaty całego długu nemieckiego i uchwały swoje co 
■do tego punktu zakomunikowała: rządowi niemiec­
kiemu, najdalej dnia 6 maja br-

a) Wezwać rz?d nięmieck;, aby w ciągu terminu 
6-dniowcgo od dnia otrzymania wymienionej uchwa­
ły, poda! kategoryczne ; bez zastrzeżeń swoją de­
cyzję, spełnienia zobowiązań* jak zostały ustalone 
przez komisję reparacyjną;

b) Aby bez zastrzeżeń i bezwarunkowo przyjął 
i zrealizował przepisane przez komisję reparacyjną 
yw.irancje co do swoich zobowiązań;

c) Przeprowadziła bez zastrzeżeń l bezzwłocznie 
zarządziła nott kowane rządowi niemieckiemu przez 
mocarstwa sprzymierzone, pismem z dnia 29 sty­
cznia 1921, zadania dotyczące rozbrojenia sił wojen­
nych na lądzie, morzu ipowetrzu. Zarządzenia, do­
tyczące wykonania tych zobowiązań, których termin 
już zapadł, mtiszą być bezzwłocznie uzupełnione, 
inne zaś zarządzenia z tego zakresu, przeprowadzo­
ne być muszą w ustalonych terminach;

d) Aby bezwzględnie i bez zastrzeżeń przystąpił 
do osądzenia zbrodni weberm-ych, jakoteż do prze­
prowadzenia innych części traktatu pokojowego, któ 
rycli jeszcze nie wykonał, a o których mowa w 
pierwszej części ninit-jszejnoty.

III. Przystąpić w dniu 12 maja br. do obsadzenia 
zagłęb a Ruhi ‘y i powziąść wszystkie inne zarządze­
nia wojskowe na ladzie* i morzu, jeżeli rząd niemiec­
ki n,e spełni wyżej wymienionych warunków. Ob­
sadzone to będzie trwało dopóty, dopóki Niemcy nic 
wykon a ja warunków wyżej wy mieniony cli.

Londyn, dnia 5 mają 1921. Podps: Lloyd Ge­
orge, Briuud, Siorza, Jaspar Hayashi.

bioyd George o rezultatach es'atniel kc^ercncji.
Londyn. (PAT.)) W Izbic gmin Lloyd George o- 

tworzyf dyskusję w sprawie odszkodowań* 'wskazując 
na liczne uchybienia niemieckie wobec traktatu P( f; o- 
jowego. Najważniejsze uchybienia dotyczą rftzbrokmia, 
osądzenia winowajców wojennych i kwestii odszko­
dowań. Lloyd George podkreślił wielką łagodność 
aliantów, którzy nigdy nie obstawali orzy literze tra­
ktatu ookojowega. lecz poczynił; Niemcom rozmaito 
koncesje. Lloyd George powiedział, że fundamentalną 
kwestją jest sprawa rozbrojenia, ponieważ od tffcj 
leży przyszły pokój w Europie. Nie mamy żadnych 
gwarancji — rzekł premier - - ab y  s traszna machina 
niemiecka, która jest odpowiedzialną za wielkie zbro­
jenia w Europie, znikła raz na za w rz e ,  nic maj p rze to  
żadnych gwarancji1. Ula wolności i spokoju w Europie. 
Niemcy tylko częściowo się rozbroiły, pozostało im 
zaś zbyt wiele ciężkich armat, karabinów, karabinów 
maszynowych, a w szczególności istnieją u nich liczne 
óereguLrne organizacje wojskowe. które w razie zJą- 
/.nia się mogłyby się stać jądrem wielkiej armii. Jest 

1'*c*i ponadto za dużo byłych oficerów i nodofice- 
ów. Ja* długo Niemcy mogą organizować zamachy,

tak długo Francja i Belgja nie mogą być spokojne i 
muszą się dalej zbroić. Niemcy podają jako pretekst, 
iż nie mogą być bezbronni wobec rewolucji i ruchu 
komunistycznego. Musimy jednak obstawać przy ich 
rozbrojeni", ponieważ Niemcy posiadają regularne nd- 
dzidy o dostatecznej sile odpornej. Dalsze zwlekanie 
z osądzeniem winowajców wojennych wobec znacz­
nych koncesji poczynionych- przez alj -meny na rzecz 
drażliwożL niemieckiej, nie jest dopuszczalne. \ \ ' spra­
wie odszkodowań, uchybienia niemieckie są aż nadto 
widoczne. Konferencja musiała się też chwycić najener- 
gioznicjszych zarządzeń, ponieważ zachowanie się 
Niemiec dowodzi, iż nie chcą spełnić przyjętych zobo­
wiązań. Na podstawie protokołu załączonego do tra­
ktatu wezwano Niemców, !>\ w stosownym czasie 
poczynili propozycje co do przeprowadzenia wszyst­
kich żądań, na co Niemcy odpowiedzieli dopiero po 
4 tygodniach, przy czcin uczynili propozycje takie, 
które są wzgardliwą prowokacją traktatu Pokojowego. 
Rany Francji jeszcze się nic zagoiły, zniszczone tery­
toria istnieją dalej, należy je przeto odbudować. Mów­
ca podkreślił znaczenie okupacji zagłębia Ruhr, wska­

zując na to, że obszar ten ptrzed wojną pro-duko*'**1

produkowano 25.000 wagonów po 15 ton każdy wagon. 
Bez zagłębia Ruhry — powiedział Lloyd GFtfrg* — 
nie mogą Niemcy więcej istnieć. Francja gotową byte- 
w dniu 1 bm- rozpocząć marsz, zgoaziła się jedną/ 
na to, by Niemcom, dać sposobność ntw ą do namyshj 
i odroczyła pochód. Nie należy >kazywać niecierpli­
wości z powodu stanowiska Francji w tej sprawie. Pc-( 
łożenie Francji' bowiem nie jest takie same, jak poło­
żenie Anglji lub Włoch. Francja ma jeszcze w świeżej’ 
pamięci 2 inwazje, najpiękniejsza jej okolice są jeszcze! 
ciągle zniszczone i potrzeba będzie dziesiątek lat, aby  
jo odbudować. Francja jest ofiarą wojny. Mamy Pra­
wo żądać od narodu, który wywołał tyle spustoszeń ' 
ażeby zapiacił aż do ostatnich. granic swei możność, 
celem naprawienia złego, które wyrządził.

Eew y gabinet niemteelc!.
Berlin. (PAT.) Odnośnie do rokowań w sprawi® 

utworzenia now'ego gabinetu, dowiaduje się „Lok. 
Anz.“ że prezydent Rzeszy ma na oku przedewszysk 
kiom os&bistofść stojącą poza parlamentem, a mianowi­
cie byłego namiestnika Alzacji i Lotaryngii dra. Schwam 
lera.

Bflrjln. (PAT.) Prezydent Rzeszy przyjął na po­
słuchaniu prezesa Reichstagu Loebego, ą następnie 
przedstawicieli frakcji socjalno-ćemokratycznej, oraz 
frakcji V'chodzących w skład dotychczasowej koalicji- 
Konferencje dotyczyły sprawy utworzenia nowego 
rządu. Obrady nie doszły jeszcze tak daleko- by już: 
dziś można powiedzieć cokolwiek konkretnego o skła­
dzie przyszłego rządu, De należy się jednak liczyć 
z rozszerzeniem dotychczasowej koalicji rządowej.

Rząd uciski w s m w le  p o tK s n la .
Warszawa. (PAT.) W zwązku z uchwałami Ra-r 

dy ministrów, prezydium TA.aiy ministrów komuni­
kuje: Jakkolwiek Rząd lozumie zupełne rozpacz
ludu górnośląskiego, dyktowaną obawą -nicuwzgłęS 
dnienia jego woli, to jednak stać musi na' stanowisku, 
że ruch powstańczy nie jest celowym- Z chwilą wy- 
buchu powstań a na Górnym Śląsku, Rząd powziął 
krok,, które następnie wszelkimi rozpcrządzalnynń 
śrouKami ponawiał, aby wpłynąć uspokajająco n* 
ludność górnośląską w kierunku zaprzestania walW 
orężnej. Stojąc na tein zasadniczcm s ta n ^ isk u  i 
chcąc zapobiec możliwym kompl kacjom, zaniknął 
Rząd gran.cę Górnego Slaska i zamknięcia tego ści­
śle przestrzega. Rząd wystąpił do rnoLarstw z przed 
stawieniem położenia na Górnym Śląsku i jeBS przy' 
czyn. domagając się takiego aktu z icli strony któ­
ryby uspokoił ludność, poręczając, iż.sprawa Górne­
go Śiąska będzie sprawiedliwe rozstrzygnięta n3 
podstawie traktatu wersalskiego \ woli ludności 'v 
plebiscycie wyrażonej. Obecnie Rząd zwraca się po­
nownie do Rządu państw sprzymierzonych z wska­
zaniem na zawikłania. które się mnożą w miar® 
przeciąg?tra się obecnej sytuacji.

Warszawa. (E. E.) (Radio.) Rada ministrów obra 
dawała 6 bm. od II-tej w spra.wach Górnego Ślaska- 
Witos porozumiewał się kJkakrotnic z Przedstawić*'5 
lami aljantów. Odbył Wę wiec ogólno akadcmick-i ^  
sprawie górnośląskiej. Studenci u dal się do Belwe­
deru, gdzie złożyli rezolucje. Następnie rleinonstr:^ 
cyjnym pochodem przeciągnęli przed poselstwem 
angielskim i .włoskim.

Ograniczenie imigracji do s ia n ć f 
Ziednoczenyeh.

Waszyngton. (PAT.) Przyjęta przez Senat usta­
wa o ogramczeniu migracji ustala, i z każdej nar<'  
dowości może imigiować trzy procent tej liczby, kić 
ra znajdowała się w Stanach Zjednoczonych W roKU 
1919,

CZECHY -  A SANKCJE PRZECIWKO NIEMCOM*
Pra&o (PAI.) Orgati muiiRtia spraw zagr. ®e.l 

neszh „Cza^" donosi, że większość czeskich 
politycznych iwjstarow, ła: zaakceptować stanówek0 
rządu w  sprawie wzięcia udziału w sankcjach PMC' 
Twko Nieincoiii. Dotychczas tworzyli opozycji 
tym kierunku socjalni-dcniokiac, atoli w ostatni0” 
dniach p;.;rtia. socjalnodemokratyczna zajęła 
v.'isko, iż sankcje są koniecznością, wynikając3 
podpisania układu pokojowego i zamierza wobec 
go zaniechać opozycji j pozostawić rządowi czesk*®' 
mu wolną ręką. Dotąd nic jest jeszcze zadecy^*^” 
ne, czy Czechosłowacja weźmie udział w sankcJ3

Pr"lga, (PAT.) Rokowania międjsy
Słowacją a Austrją w praw ie umowy handló*^ 
zostaną zakończone w dniu jutrzejszym.
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PrsjBiUy beniRa
i ^ elsiagfOrs. (Polpress). „Ikalehli" dowiaduje się, 
itór ^*oskvvy przybyło niedawno dwóch anglików, 

widocznie cieszy się u bolszewików ogro- 
Wpływem. ponieważ mają wolny dostęp do 

We • C*° Lenina, z którym często odbywają kon- 
('jj-n"!0' BI Moskwie twierdzą, że za poradą tych 
f.ar V. Lenin zamcizal wydać szereg ważnych 

Ządzeń 0 charakterze ekonomicznym, a także zre

I
■(

H î 'a ć  persona! wyższych instytucji państwowych
jw p 5h c  stamtąd element nieodpowiedni i dyskre- 
aytujuiący rząd moskiewski za gramca. Do tego ele- 
tj,. . należą podobno Dzierżyński, Żmowjew, Bu- 

Radek, Litwinow i kilku jeszcze pierwszo- 
wnych dygnif.arzy bolszewickich.

Wa
B*ła trawisz

^  “Wszą wa.. (Połpress). przedstawiciel „Polpress“ 
j^^pdiije się z miarodajnego źródła, źe pochodzące 
ń i^ ^ n ia  pogłoski o skoncentrowaniu przez polocie 

w rejonach Częstochowy ; Torunia od-
toąfa >'V’ Płożonych % kozaków' ijfllrnowanych armii 
fci ? ó w i CZd i Piercmykma. które to oddziały pod 
t óf ztwem gen. Balachowicza moją być rzucone.

granicę— są absolutnie bezpodstawne, 
tali Rylski z cają ścisłością dotrzymuje fobowią- 
fco ^Z w idzianych  w traktacie Ryskim, wobec cze 
tv J ^ t tę w a n e  oddziały rosyjskie pozostają nadal 
fech acłl '°'ncen^acyfflych. Co się tyczy gen. Ba
tję  robili mu podobno, białorusini propozy-

sienią powstanm antybolszewkkiego na 
i r ^ ° ^ i .  Jednakowoż Bałachowicz stanowczo od- 

**■ Ponieważ jest jeszcze chory.

Kralów dla 0. Śląska.
(PAT.) Komitet obrony Górnego Śląska 

4a{ 2 przedstawicieli %*sxystkidi stronnictw wy-
odezwę, wzywającą do niesiona pomocy 

iy^?a/1Com górnośląskim, przez dostarczenie mi 
?°ści j składanie na ich ce! pieniędzy, 

foty . ków. (PA I"). Dz ś w sali obrad rady powia- 
k j^ 1 °dbył się wielki wiec włością ństwa powiatu 
&z* d^ tóego  w sprawie górnośląskiej. Uchwalono 
H-gjJ* rezolucji, a nadto uositanowdono udziel1'ć po- 

górnośląskmi pomocy przez dostarczanie

kottfę^yn. (EE) Radjo. Min. Sapieha odbył 4. bm. 
kufi-, z Briand‘em i włoskim ministrem spraw

5Jc*nych Sforzą, 
ks. $a ntiyn. (Poipress)- Wczoraj przedpołudniem 

■ JIê a został przyjęty przez 1 loyd George‘a,
^  c}0 (E. E.) Radio. Curie-Skłodowska wyjecha

Yorku.

wprowadzić w zarząd niesnaski poetyczne, dotąd 
obce zarządowi okręgu lwowskiego.

~  t  Dnia 27 baj. zmarł we Lwowie śp. Napoleon 
Gołaszewski w  80 r, życia, właśdcijel Toustobab nad 
Złotą Lipą. Śp. Napoleon Gołaszewski całe swoje 
życe  i to nie do wojny, ale aż prawie du kouca jej, 
przepracował ńa zagonie oiczystym. Pierwsze lata 
imw.zji- przepędzJ wśrtjd |i:rasznych warumców na 
wsi, ratując co się dało i trwając na posterunku, a 
miał wtedy 76 lat. Utrzymywał, że „ziemia nie lubi 
gdy się pnoaukuje tylko tyle, ile się zje, ziemia pra­
gnie, żeby to, co się na niej urodzi, szło dałeko, dla 
tych, którzy znowu w inny sposób jej służą“. Stwo­
rzył typ, których oby było jak najwięcej! Na swo­
im stanowisku iw swoim zakresie wypełniał zadanie 
znakomicie — to właśnie stwarza s ię  społeczeństwa, 
siłę^ narodu i siłę państwa - i to, czego naszemu 
łrt&rjHdowh |gwdbwszystk.j.' u b ra k u j .  WoSnai *w. 
swym dalszym pochodzie nie oszczędziła ,i jego 1 
jego ziemi; musiał wreszcie wyjechać i zamieszkać 
we Lwowie a troska o zniszczoną, jego przeszło pół­
wiekową, zmarnowaną pracę, podkopała mu zdiowfc 
i przyspieszyła jego końca. Postać Napoleona Goła­
szewskiego. to nic skomplikowanego. Twardy, jak 
dla siebie, jak dla innych, nie rozumiał targów ze su­
mieniem. rzeczy .nazywał Pó imieniu, zdanie miał 
jasne, z czego nieraz korzystali sąsiedzi i znajomi.

Oby wszyscy Polacy na wszelkich stanowiskach 
wzorowali się na tem życiu prostem, praocwtcm, 
a sumiennem, a będzie dobrze.

Cześć Jego pamięci!

„Cercie francais" i do „Foyer" i utrzymującej 
sunki towarzyskie z miejscową misją francuską. ‘ 

Z powodu zaś Mimowolnej a niezawinionej przez; 
nas, bo na nieporozumieniu polegającej, przykrości,! 
jaka spotkała p. idę Thomową. przepraszamy zaró-! 
w no ją, jak jej męża, który do nąś w  tej sprawie s:ęj 
zwróu t.

ozanyslali
• sshił iredoleh.

Ŝ eS o ^  fcuczycieji szkół średnich okręgu lwow- 
®  się dnia 2 maja br. Oprócz kilkudz esię- 

s>t; j,ą '•&aitów lwowskich i pozalwowskich, zjawili 
2 kpra  ̂/,eżdzie członkowie Kuratorjuni lwowskiego 
j^tor ć'.0r 01 P- Sobińskim na czele, pp, Eliasz, wizy- 

toiert J lwowskich; dr. Janełh, dr. TynelskL dr. 
^ i t a } ’ . ż o r s k a  i imii. W  serdecznych słowach 
Utijąc-y 2lazd kurator p. Sobińskj, ooczem bardzo zaj 

nauce obywatelskości w  szkole 
N c t tt‘ Kot z Krakowa. Wywody jego z innego 

kor 1<?2en a oświetlił dr. Tomaszek ze Lwowa, 
£eRia.t ' . e l,-renit. Popołudniowe obrady urozmaicił 
] r^ ' atiK-' .Ujejskiego, prezesa Ko! ‘i lwowskiego, o 

don, ^kołach średnich w Malopolsce. R # o -
w!.szkoła3<̂ a 0̂‘ s’e intenzywniejszego zajęcia s!ę, 
t; • odrJ^,^.J>rzez władze szkolne, jeśL zakłady

swym zadaniom dydaktycznym i

r e,r: z i?rC. lICZC ło owacyjnie oklaskami i powsta- 
c zasługi seniora nauczycieli gimn. P. 
ts ' c V i^ -  który stwoązył fundusz stypendyjny

te-
te

łaj
ck

v,..' Ilada
V ;a s u

; f ’e)v'ieza dla wdów i sierót po profesorach
tak gorliwie nim się opiekuje, że kapi-

h a ^ Vyt>orvW iSiinem temp-'eUr. P:'iaev - 2arzaciu okręgu lwowskiego dały 
k ^ r e z e ,  ^ y r tk :  prezes Ujejski Alfred ze Lwowa; 
fcii- 2 j Pr, Leynpicki Stanisław zs Lwowa; se- 

Ic.ołŁzyn Emil ze Lwowa; jako członkowie 
v N ,  V„v.a. *YOWskiego weszli pp.: Dianniowa,

iak-in c' r‘ LJr.ch, dr. Zagajewski i Żychic-
^r^óscawicielc Kół prowincjonalnych 

W r  ^rye.7vńóu-^Rzeszów), Górczany K. (Stanisła- 
H03 : i  R. .(^ ° “ ÓW), dr. Patryn (Stryj), Ko-
r,p . lcz ( j ar [Ia ;̂ Kautski K. (Brzozów) : Wcjta-
ta ^ Uchoow '' Zastępcami członków wybrano

’ r,a^ ę  St7 charskiegn, Mikulccka, Ekicr-
* fczyrsk iego .

Ezy (i. Biyl hURlł
fRiwarh w B^remcurnacli?

(„Kurierowi Lwowsuiemu* do teki.)
Z powodu omawianej w ostatnich numerach 

„Słowa PoLsk'ego“ sprawy UciemowiiCC, przesyłam 
Szanownej Redakcji następujące wyjaśnienie;

W pierwszych dnia cli miesiąca wrżeśnifi róku 
1D1S zgłosił się w mojej hunceiarji pan Posadzkj, 
k'erownik Ekspozytury Centrali Odbudowy Kraju i 
zażądał spisania, kontraktu kupna, którym zńany ad­
wokat tutejszy p. Teodor Wanio sprzdajc położony 
w powiecie Zborowskim rwlwark Boremowce p. Ja­
nowi -Brylowi, in^/nierowi, we L\i OWie zam c»zka- 
łemu, za cenę kupna J22 353 koron, przyczem p. Po­
sadzki przed'ożył mi pełnomocnictwo ptzez p. Bry­
la na jego osobę wystawione.

Kontrakt formalny podpisany został w  mojej 
kancelarii d n a  ;2 września 1018 roku, a w kSłka dni 
później wniosłem do Sądu okręgowego w Złoczowie 
podanie tabularne.

Michał Sawicki, notariusz w Złoczowie.

O g .D y  wiec kotlarzy
sprawis górnośląskiej.

Na wieść o grożącym zamachu na przynależność 
Górnego Śląska do Polski, zwołują podpisane zwią­
zki kolejowców w  łącznem poroziumieniu masowy 
wiec protestujący na niedzielę, 8 maja 1921 o godz. 
10-ifej przed południem w  sali „Sokoło II.“, ul. Kę­
trzyńskiego 1. 32.

Koła miejscowe wszystkich węzłów okręgu 
lwowskiego wyślą swoich delegatów.

Jawmy się wszyscy!
Szerszą publiczność zapraszamy również do 

wzięcia udziału.
Lwów, dr'.a 6 ma ja 1921.

Komitet narodowy kolejowców Polaków. — 
Związek zawodowy pracown ków kolejowych Rze­
czypospolitej Pipiskiei. — Polski ■ Związek kolcjow- 
ców. — Zawodowy Związek maszynistów. — Pol­
skie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół II.“.

NA MARGINESIE.

UderzyłoOli J. L KUWdć
s \ v  Stln;s ła \w f°w ar^:?'du Z8cho\van'e się członkóv/ 

^ 'O w s k .e g o , które wbrew zobowiązaniuJbęża zauiania ■ Górczrncgo w i-.oir,
■. u® urnego kandydata, starając s::ę

koir.isii-

W SPRAWIE NOTATKI „MADAME TBOM“.
Z powodu wczorajszej notatki pod powyższym 

tytułem, otrzymaliśmy list od p. Maksymiliana Tho- 
ma, który stwierdza, że żona jego. Ida, z zajściem 
cpłsanem w przj toczonej przez nas notatce kroni­
karskiej „Dziennika Ludowego11 niema nic wspólne­
go, a nadto wyjaśnia; „Zajście w tramwaju wywo­
łała żona lekarza, Róża Thomowa1.

Okazuje się zatem, że zaszło w  tym wypadku 
przykre nieporozumień e i pomieszanie osób. wywo­
łane tem, że osoba, której dotyczy notatka „Dzienni­
ka Ludowego11 mówiła „o młynie Tlioma1* i przedsta­
wiła się jako „znana w mieście żona Thoma“.

Na domiar tego n/ezwykłego „Oui pro quo“ oka­
zało s:ię z w izy t składanych wczoraj w  naszej reda­
kcji, , że istnieją we Lwowie tizy  panie Thomcwe, 
których mężowie są wszyscy współwłaścicielami 
młyna. W tych warunkach o nieporozumienie nie 
było chyba trudno.

Po wyjaśnieniu sprawy stwierdzamy, że nasze 
uwagą kfcórerrfi opcilrzyliśimy notatkę Dziennika 
Ludowego", nie mogą odnosić się do p. Idy Thomo- 
wej, żony p. Mafeytrt l jana Th oma, należącej do

Wiadomości bielące.
L w ów , 7 maja.

— Repertuar teatru miejskiego:
Sobota 7 maja o 3.30 popoj ..Miód kasztelański11 ‘ 

komeąia. — 0  7 wieczór „Twarz i maska11, komedia.
Niedziela 8 maja o 3 popoł. „Straszny dwór11, ope­

ra. — 0  7 wieczór „Wielki dzień1- sztuka.
Poniedziałek 9 maja a 7 wiecz. vBiaIy mazur11.

— Polski® Towarzystwo Krajoznawcze urząaza w. 
niedzielę dn. 8 bm. wycieczkę na Czartów ską skałę.; 
Punkt zborny pomnik Sobieskiego godz. 2.30. Przo-i 
dr-wniey: prof. Fullńslci i Prof. Wierdak.

— Polskie Stov/arzyss?eme przy kościele NPM. Śnie-; 
żnej we Lwowie urządza w niedzielę, dnia 8 maja 1921 
vc ogrodzie Strzelnicy Miejskiej wielki festyn, połą-! 
czouy z loterją fantową (między fantami 3 żywe capy! 
do w ygran i). Stowarzyszenie zwTaca się z prośb%l 
do szanownej Publiczności o la^aw e wzięcie udziału] 
w festj nie, Ponieważ czysty dochód jest przeznaczony- 
na fundusz własnego aomu dla członków starców tc-ł 
goż stowarzyszenia. ,

— Nfi dochód budowy kaplicy na cmentarzu 
..Obrońców Lwowa" odegrają wychowankowie Bursy 
rękodzielniczej i handlowej im. Dekcrta we Lwowie 
w  niedzielę dnia 8 maja br. w  sali Tc-warzystwa Strze­
leckiego Przy ul. Kurkowej o godz. 6 wiec*orerrt! 
„Obronę Lwowa11 i „Noc w Belwederze". Wzniosły 
cel dochodu z przedstawienia ściągnie zapewne liczne 
tłumy PT. Publiczności bohaterskiego Lwowa.

— Do Stryja 1 Drohobycza udaje się w  dniach 7 i 8 
maja lwowskie „Echo11 z koncertami, zachęcone nad- 
zwyczajnem powodzeniem, jakie miało w Złoczowie 
t Tarnopolu. Znakomity zespół śpiewaków i- doboro­
wy program ściągną niewątpliwie do sali tłumy pu­
bliczności. Chórem dyryguje dyr. art. p. Jan Rang], 
w koncertach bierze udział wiolonczelista p. Adam 
Schmar.

—- Związek Organizacji Narodowych wsćh. Małopol­
ski odbyt pod przew. dr. M. Prószyńsk^go pełne Po­
siedzenie Wydziału wraz z członkami z prowincji, któ­
rzy przyjechał' prawie wszyscy, z Brzeżan, Drohoby­
cza, Jarosławia, Ko-sówa, p. zm yśla , Sambora, Sta-, 
nistawowa, Stry; i, 7'arnopola, Tłumacza i Złoczowa. 
W  całodziennych cbradach omówione bieżące prace 
Związku Org. Nar., między innemii kwestję obcych 
elementów w urzędach, w której to sprawie dawał in­
formacje poseł Skarbek. Nadto poruszona sprawy ló-. • 
Lalne i każdy z delegatów przedstawiał dokładnie dzia­
łalność Organizacji prowincjonalnych, omawiano też 
lustracje tych Organizacji.

— Wieczór Napoleoński. Obchód, urządzony wczb- 
raj ku czci Napoleona wypełnił salę Kasyna Miejskie­
go doborową publicznością naszego miasta. Wieczór 
ten, pomijając jego starannie dobrana treść, wyraził 
w całej pełni gorące uczucia, żywione Przez wszyst­
kich Polaków dla Francji, której wierną przyjaźnią 
chlubimy się. A przyjaźń ta w dzisiejszej ciężkiej 
chwili, kiedy otaczają nas sieci zdrad, nain podwójnie 
cenną. Misja francuska zrozumiała znaczenie tej chwili 
i stawiła się in corpore.

Program wieczoru nosił piętno wysokiego arty­
zmu. Po słowie wstępnem red. M. Rollego, sidr.ęła na 
estradzie, ozdobionej portretem Cesarza i emblemata­
mi napoleońskimi p. Ludwika Czernow; w pięknej, 
stjlowej szacie o barwach francuskich. Recytatorka, 
znana już publiczności lwowskiej, wystąpiła wczo. aj 
z deklamacją francuską i okazała się pełną zrozumienia 
jej wykonawczynią, wygłaszając porywającą Maisv- 
ijankę przy akompaniamencie doświadczonej pianistki, 
p. Kurzbauerowej i wspaniałą „Expi diOn“ Wiktdra Hu­
go. P. Janusz Kozłowski, doskonale wczoraj usposo­
biony, pięknvm swyra m ęskrr głosem o szlachetnym 
„timbre11 recytował Mazurka Dąbrowskiego, fragment 
z „Popiołów11, Wiersze Słowackiego i nieznany poe­
mat poety-Iegionisty K. Tymowskiego. Wreszcie P. 
Irma Lichtenstein-Lityńska wygłosiła z przejęciem na­
prawdę bardzo Piękny, a zwłaszcza bardzo stylowy 
wiersz Stanisława Wasylewskiego pt. „Legenda em- 
piru“. Ciorące oklaski usiłowały napróżno wywołać na 
scenę autora, który wiersz ten napisał umyślnie na 
Wfeczór Napoleońskł

Publiczność, wśród której zauważyliśmy wspom­
nianą już Misję francuską z pułk. de Renty‘m, ge-.
L unezana, prez. Dembowskiego i licznych Przedstawi­
cieli kulturalnych sfer Lwowa, rozchodziła się y pód- 
niosłym nastroju, L W-skl.

— Poranek Napoleoński urządziło dnia 5 bm. grono 
profesorskie gimnazjum im. Stef. Batorego. Uroczy-' 
stość zaszczycił swą obecnością jeden z członków 
misji francuskiej we Lwowie w towarzystwie oficera 
polskiego. Program wypełniły przemówienia Prof, Ku- 
bńskiego o znaczeniu konstytucjf 3 maja, prof. J. Mau­
rera o Napoleonie, produkcje orkiestry mandolinowej, 
pod batutą P. Bieżeckiego i deklamacje uczniów kl- 
V.A: Starzyńskiego i Surzyńskiego, Powitany prze-
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ęrdl. Maurera podpułkownik francuski, wygłosił prze­
m o w ę pt; francusku, uwydatniając rolę Napoleona jako 
oswobodziciela uciśnionych narodów. Poranek, który 
zgfomad/ił liczne zastępy rodziców uczniów tego 
gimnazjum, wywart na uczestnikach podniosłe wraże­
nie swym uroczystym i poważnym nastrojem.

Prócz dyrekcji w osobie kierownika p- Roszki du­
żo pracy w zorganizowanie poranka włożył proT. 
G«Iias.

— Tow. „Rozwój" ma głównie na aelu ujęcie han­
dlu, przemysłu i rękodzieła w ręce polsko-chrześciian- 
skie. Cel ten będzie osiągnięty, ieżeli iak największa 
ilość członków przystąpi do tego Towarzystwa. Ko­
rzyści z należenia do ..Rozwoju11 są następujące: Z 
wkr.dki rocznej 300 Mk, lub miesięcznej 30 Mk tdzie 
tylko 10 prc. na cele Towarzystwa, 40 prc. zaś na ra­
chunek bieżący '-lanego członka w Banku Narodowym 
a bu pic. na lego ubezpieczenie życiiowe. Wpisy przyj 
mu ją: Antykwa* iwa chrzcściiJiska Krzywa 9, obok 
Banku hipotecznego, Sztuka kościelna, plac Halicki 7, 
P. Polak, Leszczyńskiego 5, w powyższych od 9- -1 
! od 3—ó nadto ,.Gwiazda11 od 7‘30—8‘30 wieczorem.

— 4Ń"0 marek wsparcia z fundacii Wirth i Łuko­
wskiej dla Polki, katoliczki, w wieku 16—20 lat, pra­
cującej w gorseciarstwie. parasol-,lictwie lub szmukler 
slayc, ewentualnie w innych kobiecych zawodach w y­
płaci Tymcz-Lcwy Wydział Samorządowy w e Lwo­
wie. Korku; s do 20 rnaia. Biiższe warunki tamże.

— Dochód ze zbiórki, urządzonej 24-go kwietnia br. 
na ,,Ochronę Dziecka ', przyniósł 124.13A mk. Wszyst­
kim ofiarnym Lwowianom za pomoc dziękują gorąco 
dzieci i Zarząd Ochrony Dziecka.

— Wydawnictwa 3-cio Majowe. Krakowsko drukar­
nia nakładowa (skład główny w TSL. św. Anny 5) 
wydała świeżo broszurę, opisującą dzieje Sejmu czte­
roletniego oraz dosłowny tekst obydwu Konstytucji 
polskich z 3 maja 1791 i 17 marca 1921 Pt. ,,3 maja 
1791 r.11 opracował Stanisław Rymar. Cena 40 Mk. 
(88 stronic). Poza wyczerpującym ostępem i obja­
śnieniami broszura zawiera 12 portretów twórców 
Konstytucji 3-go maja.

— Dvrekcja miejskiej kolei elektrycznej zawiadamia, 
że z dniem 7 bm. (sobota) wprowadza się letni ruch 
na littjach MKE. i pierwszo wozy tramwajowe wyjeż­
dżać będą z końcówych stacji o Pól godziny wcze­
śniej tj. o 6.30 Arno, ostatnie zaś wozy MKE. odjeż­
dżać będą od Wałów Hetmańskich o pół godziny 
później, tj. o godzinie 10.30 wieczorem.

— A jednak istnieją paragrafy .Donieśliśmy w po­
rannym numerze „Słowa Polskiego11 o zajściu jakie 
wydarzyło się na pl. MarjockLm, gazie jakiś P. 
Schónfel.i -nic uszanował hymnu narodowego. Nie pPr 
wszy to iuż wypadek, a jednak nie słyszeliśmy, by p. | 
prok. Ai.'lina. który tak dokładnie czytuje i konfiskuje 
nasze pismo zrobił względem takich panów użytek
z par. 65 a) lub 100. A także policja nasza za czasów 
austryjaekich tak czuła na patent z r. 1854 nawet w 
drodze administracyjnej njs pociąga takich panków do 
odpowiec^Halności. Przypominamy p. prokuratorowi 
te paragi afy, bo może przecież różni „obywatele11 
k tó rz y  zjechali się ma żer do Małopolski dowiedzą 
się, żc żyją w Państwie Polskiem, które szanuje swą 
powagę i gdzie ustawy wszystkich bez wyjątku 
obowiązują. A też p. Schonfeld ma być Podobno na­
wet urzędnikiem' rządowym!

— Pani Thom. W artykule, który pojawił s'ę wczo 
raj pod tym nagłówkiem, zrobiliśmy aluzję do wy­
padku, który się zdarzył w tramwaju, a w  dalszym 
ciągu udzieliliśmy rady p. pułkownikowi de Renty, 
szefowi misji wojskowej francuskiej we Lwowie. 
W tym wypadku pomyliliśmy s.'a co do szczegółów, 
ponieważ nie chodziło tu o tę właśnie panią Thom, 
która jest zastępczynią przewodniczące! „Foyer 
F rancis11, a która jest z pochodzenia Francuzką. 
Redakcja „Słowa Polskiego“ prosiła przez przedsta­
wiciela P. pułk. de Ronty, by zechciał przyjąć naj­
szczersze usprawiedliwienie.

— Poświęcenie „Krzyża Wolności" w Zboiskach 
(1 i pół km. od rogatki żółkiewskiej), ufundowanego 
przez miejsc, polskie Tow. oświat., odbędzie się w 
niedzielę dnia 8 bm., na które Komitet zaprasza Pa­
triotyczną publiczność naszego grodu. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 10 przedpeł. Mszą Polową, z 
okolicznościowem kazaniem- Podczas mszy św. przy­
grywać będzie orkiestra oddziału kolej. MZE. ze 
Lwowa. Po południu o godz. 7-ej odegra miejscowy 
„Teatr i chór włość.11 dwa utwory sceniczne. Opiócz 
tego w  program wieczoru wchodzą produkcje Lwow. 
Tow. śpiew. „Harfa11 oraz Kółka,, mandolinistów.

— Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Staro­
stwa sąsiednie stwierdziły tyfus plamisty: powiat 
Lwów: w Gańczarach, Kiepurowie, Lindenfeldach, 
PiMziue, Srokach szczcig. Werbiżu, Winnikach, Wul 
ce, Sani., Zamarstynowie, p o w . rudecki: w  Buczałach, 
Komarnie, Poborcach i Rudkach; powiat Gródek .lag., 
w Bratkowicacli i Gródku Jak.; pow. Kamionka strum .: 
w Sielcu liie tkow.,1 Kamionce strum.. Horpinie. Ty­
fus brzus ny pow. rudecki: w Cluszewicach Cząjko- 
wicach, Dubanowieach, Hoszanach, Rozuzialk weacii 
i Rudkach; pow. Gródek Jagieł.: w Gródku Jag,; 
płonicę: now. Lwów: w Lewandówce, Kozieinikach 
f Siemianówce; pow. Rudki: w Koropuziach; row. 
Gródek Jag.; w Gródku Jag.; pow. Kamionka strum.: 
w Tadar.iu.

Fizykat przestrzega publiczność przed stykaniem 
idę z łudnogcią z gmi" zakażonych i zwraca uwagę,

że nabywanie u nich artykułów może pośredniczyć
w zakażenia się.

Mleka z tych imeiscowości używać tylko po prze 
gotowaniu, pj??;y tyfusie plamistym nie wpuszczać ni­
kogo do mieszkania (kuchni) z obawy przed roba­
ctwem.

K w i t a  sperfowa.
„pogoń" — „Mhkkabi" (3:0). W niedzielę odnio­

sła „Pogoń11 zwycięstwo nad krakowskim klubem I. 
klasy.

„Cracovia“ _  „Polonia" 7:1 (2:0), ,.Cracovia‘* 
nie pobita tego roku. odnosi znowu wielki sukces 1 
stwierdza swe kierownicze stanowisko, w  sporcie Jf'ot- 
balówym.

„Pogoń I, B.“ — „Polonia przemyska" 3:1. Match 
o mistrzostwo klasy B okręgu lwowskiego.

„Pogoń B" — Czarni B“ 2:1 (0:1). Match roze­
grany o mistrzostwo kiasy B kończy się zwycięstwem 
„FJp-goni". Na boisku rozmokłem i miękkicm wystąpiły 
obie drużyny w silnych składach. Gra z początku *w 
słabem temp1 e prowadzona, zaostrza się coraz bardziej 
widać wysiłki obu stron, które grają całkiem nieźle. 
Gracze kombinują dużo, stark do fńłki dobry, tylko 
Pod bramką oba ataki tracą głowę. W Pierwszej po­
łowie z początku widoczna przewaga „Pogoni1*, potem 
„Czarni11 nie ustępują, piłka przenosi się bezustannie, 
jednak wskutek niepewnych strzałów gra nie daje wy- 
nku i dopiero w 42 m. S aw kaz ładnego podania Wy­
rzykowskiego uzyskuje goala dla „Czarnych’. Od 37 
m. do końca pierwszej połowy „Czarni11 grają w dzie­
sięciu. Wogóle „Pogoń11 grała zbyt „ostro11. W dru­
giej połowie „Czarni11 przechodzą do ataku, ale wsku­
tek złych strzałów, zwłaszcza Sap/ki, nie wykorzy­
stują wielu pewnych sytuacji. Następują trzy rzuty 
z rogu do „Czarnych1, karny do „Pogoni11 przestrze­
lony przez Prawego łącznika i dopiero w 33 ni. Birn- 
bacli strzela, piłka odbija się od słupa j wpada do siatki. 
Grą się żaostrza. „Pogoń11 zaciekle atakuje i zaraz 
uzyskuje drugiego goala przez Tarczyńskiego, który 
odbitą piłkf* przez bramkarza pakuje z Paru metrów 
cło bramki. Wynik ten pozostaję niezmieniony, Stosu­
nek „kornerów11 5:3 dla „Pogoni11 Sędziował p. Schnel- 
.der.

„Lecłra" — 'ły d o J t i  K. Sportowy 4:1. Również
0 mistrzostwo klasy B. Sędziował:krt. Bjlor.

„Czarni h l.“ — ,l.echia HI." 4:1). Sędziował Por. 
Mueller.

Warszawa. „Pogoń1 z Górnego Śląska hjje Woj­
skowy Klub Sportowy 2.1 (0.1). Match ten i oz.-grano 

i w ubiegłą niedzielę. U obu drużyn brak techniki, zgra­
nia i trer.mgu, gra słą?>.•».. ’ liche strzały i bezu; iijwe 
„wózkowanie*1 n e umiejętne. cechowały oba kluby. 
„WKS.11 uzyskuje ge.ala z katnego. a w drugiej roło- 
\vie mimo przewagi nic -noże pokonać fizycznie silniej­
szej „Pogoni11. Sędziował doskonale p. Jacheć.

Kraków. „Wisła11 — „Polonia11 z Warszawy 4:1. 
W dniu 3 maja „Polonia11 ponosi znowu klęskę na 
boisku krakowskim, bo 1 br.i. przegięła z „Craccvią‘* 
7:1. Mimo ładnej gry i dobrego ataku „Polonii11 dru­
żyna krakowska ódnosi zasłużone zwycięstwo.

W  tych dniach odbyło się ogólne zebranie Pol­
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich, którego Ko­
mitet ukonstytuował się następująco: prezes Stefan 
ks. Lubomirski, wiceprezesi, pp- Tadeusz Garczyński
1 Stanisław Lilpop, członkowie: pp. Tadeusz Daszew 
ski, inż. Mieczysław Górski. Stan sław Kleczkowski), 
Bronisław Kowalewski, dr. Jerzy Loth, dr-, pułk. Wła 
dyslaw Osmolski, dr. Mieczysław Orłnwcz, dr. Ka­
rol Raczyńska Aleksander Zaamięcki. Do Komisji 
rewizyjnej instytucji weszli: pp. Stanisław Biega,
Kazimierz Harasimowicz, Jńn Kowalewski, Edward 
Szreder i Alfred Loth- Następnie rozważano wi.efe 
bieżących spraw aktualnych dia sportu polskiego, 
najważniejsze z nich są jak zwykle: organiza;ja spor 
tu wewnątrz kraju i reprezentacja jego za granicą, 
która obecnie szczególniej jest aktualną dla, naszego 
sportu, gdyż przy końcu maja rozpoczyna się! Kon­
gres Ol mpijski, w którym będą reprezentowane 
wszystkie istniejące narody świata. Kongres ten bę 
dzie. między innemi, radzić nad sposobem szybkiej 
organizacji i propagandy sportu w państwach powsta 
łych po wojnie europejskiej. Na delegata Polski na 
tym Kongresie wybrano jednomyślnie hr- Karola Ra 
czyńskyego (Czesi wysyłają kilku przedstawicieli). 
W ogólnem zebraniu Kormtetu brali udział przedsta 
wiciele Związków wszechpolskich poszczególnych 
dziedzin sportu a wiec: Polski Związek Gimnastyki, 
PoDki Zwązek Lekkoatletyczny. Polski Związek 
Tow. Wioślarskie]). Związek Polski Tow. Kolarskich, 
Centrala Hippiki. Klub Jazdy. Między innemi posta­
nów ono zwrócić się do Polskiego Zvdązku Narciar 
skiego z prośbą o współpracę, chociaż działalność 
aportowa Związku' nie jest związana z programem 
klasycznej Olimpiady i jednocześnie czynić starania 
o wcielenie portu łyżwiarskiego i saneczkowego do 
kompetencji Związku. Ogólne zebranie przedstawi­
cieli Związków zobowiązało także nowy Komitet do 
porozumienia się z Okręgowemi Związkami; Piłki 
Nożnej, który obecnie mając siedzibę w K ikow ie 
nie wykazuje zdolności do zorganizowana sportu 
piłki nożnej w Polsce.__________________________ __

Dział ekonomiczny.
K u r s a  g i e t u l y  l w o w s k i e j -  ,

Kurs szacunkowy z 6 r. ajaa 1921.
Wartość Ostatnia Płacą 

nom. dywidenda
Żądają Tg'!

Waluta marfcowa
I. ftk r je  banko *e z a  s ztu k ę  (włącznie z kup. biez.J-

Bank akc. związkowy' Mkp. Mkp.
IV i V emisji 289 840 485-— —

Bank Dyskontowy
we Lwowie 280 — -DO —

Bank hip. gal. 280 21 725'— —
Bank hip. zemelny 280 16-80 420"— —
Bank Małopolski 280 22'40 750'— —
Bank powsz. kied. 140 7‘— 2ia
Bank przemysłowy 280 25 550—
Bank ziem. kred. gal. 280 35 oóO —  —

II. Akcje T o w  handl. I przo m
Browary lwowskie 500 100 10000*— —
Tow. Chodorów 140 — 1770'— —
Tow. akc. fabr. kart 140 21 2500-— —
„Ćmielów11 fabr. porc. 1000 — 3500 —
Fabryka cementu „Portland 

Szczakowa" 140
Tow. akc. „Galicja11 490
Tow. Gafota 140
Tow. Górka 140
.Oikos" ZaU. prz.drz. 1010 
Warsz. Ska-akc. bud,

„ParowozówN.emisja 500 —
n. emisja 500 —

„Pezet“, pow.Zakł.bud. 500 
„Pocisk11 Zakł. arnun. 350 —
Polska nafta 5<K) 75
Polskie Tow. handlowe 140 21
Tow. Przeworsk — - -  —

Tow. Rakszawa 140 28 . 4800—
Zakłady eiektr. Siersza 140 5‘60 1725—
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 — 5600—
Tow. Zieleniewski 140 20 6500—
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — ——

28
301 35-000-— 

22-50 5000-r
I5'40 8000* -

3700-—

2000
2000—

850—
1650
1225—

875—

—00

(bez kup. bież.).
Płacą Żądają Tra^

98 — 100-- ,y.
99*- 101 — **
91-- 93 '- **
9 8 - 100-—

102-— 101 — .S
97-— 9 9 -

106*60 108-50 ^  . ,y
98-75 10075
98:50 100-50

III. L i s t y  za s ta w n e  z a  1 0 0  M k .

Bank polski dla handlu i przeK 
s!u 41/2o/o 

Banku pip. gal. 41/,Ą/a 
Banku hip. gal. 4°/n 
Banku hip. zemeh J1/ ^
Banku kraj. gal. 4’/i°/o 
Banku kraj. gal. 4fl<o 
Tow. kred. gal. ziem. 4'lffa  
Tow. kred. gal. ziem. 4%
Banku krei ziem. gal. 4l/>0/

IV . O b lig i za 100 Kik. (bez kup. bież.).
Komun.. Banku kraj. 4I/3°/o 
Komun. Banku kraj. 4°/o 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4%
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4%
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1505 4o;o 
Pożyczka kraj. galie. z r. 1908 

szkolna 4ort,

Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/2°/a
Pożyczki m  Lwowa z r. 1896 o
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4%
Pożyczki ni. Lwowa z r. 1911 4°/0

Ruble carskie

Ruble Dumskie

po 100 rb. 
po 500 „ 

drobne 
(po 1000)
(po 250)
(po 1000)

(po 500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwajc- 
Funty sterlingi 
Dolary amrykańskie 
Dolary kanadyjskie.
Marki niemieckie po 1009 

po 100 
(drobne) 

Lei rumuńskie pa 500 
„ drobne

Lirv włoskie 
Czeskie korony 
Korony aus r. niem. stempl. 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holende'sk;e

Lonay«
Paryż 
Zurych 
Praga
Wiedeń *
Berlin
Nowy Jork .

V II. R a ta  ba n ko w a .
Stopa eskontowa K P. P. 6o/„

9 5 - 98—
8 6 - 88—
83-— 85—
86’— 88—
85'— r,7—
85 — '87—

8 8 - 90—
» 90-50 92-50

95‘— 97—
88'— 90—
88 '- 90—
88— 90—

r.
400-— 4701—
260-- 310—
150 — 200—
60-- 80—
50-- 70—
4— ' 7—
,i— 9—

60-50 63-50
130 — 150-—

32O0-- 3400—
820•— 850—
660*-- 760’—

1275 — 1375—
117,5- — 1275--
1075— 1175—
1275 — 1375—
1175-— 1275—

33-— 37—
1000.— 1200-—
110 — 125-—
-•00 — —

• -•00
—— --00
— •—

—•— O o

3300'— 3500—
65— 70—

130-00 ISO'—
1130— 1230—

138— 143"—
1310— 1.350—
81000 350-00

✓
✓

>

O G Ł O S Z E M l Ą  

„ Ś W IT E Ź "
w sobotę i  niedzielę koncerty muz?* 

w godzinach popołudmewrob.
Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwow, Ziiuorowicza 11-J5, pod, zarz. MTihefena Antoniego Skrzycz) ńskiego.


